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Dziś w e czwartek, dnia 25 bm. 
odbędzie s(e w lokalu Stradom 15/1.

7.ebranSe
członków  Organlzacyl syońskiej

z następującym  porządkiem  d z le n n /u :
1) Spm  Jo :d an ls  z d z b ta la o śd  kom lok .: ref.

Dr, J. Zimmermann.
2) O becna sytuaeya w ■ /o n ii ®ie a koafo* 

i*ncv?* b az jle jsk u : ref.
Dr. I. Schwarzbart.

3) Dy akusya.
Początek o go _z. 6 tej wieczorem.

Sprawa kresów wsGhadnicłi.
K raków , 25 g m in ia .

(fr) Manifest wileński Naczelnika

Sprawa jaliyi ws.jakiej,
S ta n o w isk o  L lo y d a  O e s r g e i .

W A R S Z A W A , K orespondent pa*y 
is i  » P rzeglądu  W ieczornego d o n o s i:

W edle lnforntacyl, jakie zastygnąłem 
a źródła dobrze poinform owanego, p . C le ­
m enceau w skatek  naciska p . P a tk a  podtył 
si;; przy  sposobności swego pobytu  w L on­
dynie naisyl skłonienia Lloyd G-sorgea do 
Z3*i»ny stanow isaa w spraw ie Gal cyi w tch  o* 
dniej. O d kilka ju i  jednak  dal leży w W ar­
szawie v  m inisterstw ie spraw  zagrani 
cznycb depessa od poselstwa solskiego w 
Pa»yż‘v donosząca, żs L loyd  G s o r j e  oJ= 
m ó w lt r e w  Izy i p o s ta n o  a leń  w  sp raw ie  
G n l.cy l t/sc h o d  niej.

O a n la s la la  p ism a  w la d e A sk le g o .

Państwa oznaczał istotnie sprowadzenie 
sp.a *y kresów wschodnich na jedynie 
właściwe tory. Założenie jego  stanowiła 
z a s a d a  p o r o z u m i e n i a ,  a 
puniłteES centralnym był s a rw o r zą  d, 
pozwalający ludności miejscowej korzy­
stać z praw jej przysługujących. W fctm
właś iie oś aittieniu 'wydany wśród szczę 
ku oręża manifest wileński n&bkral cech 
polit -cznej darłoś a realnej i st wał s ę  
drogowskaz r, dla polskiej polityk* na 
kresaca. Rzecz jasna, tikiem posta
wiśnie spr ..-.wy mas udo napotkać aa 
zdecydowany opór żywiołów rea^cyj 
nychi które w konsnkwencyi swego im­
perialistycznego sta.iowis :a wjnunę y 
hasło aneksyi. jako antytezę manifestu 
wileńskiego. Tak więc maaifast ten 
oraz rozwij ma w myśl jogo wytycznych 
działalność jeneralnego komisarza ziem 
wschodnich p, Osmolosskiego stały się 
cebra zatrutych pocisków endecyi i j-j 
sprzymierzeńców, Chcąc dopiąć swego 
celu, imperialiści tie  przebierali też 
w środkach. A dopiero, gdy się o k s- 
zalo, że machiawelbm ich wywoła w e 
fekde jedynie nawskróś niepożądany 
intsr*encyę koalicji. zatrąbiła reakcya 
na odwrót i w nw u po powrocie p. 
Paderewskiego z  Parysi przez usta pos. 
Lutosławskiego sit ierdziła solidarność 
z tą częścią S*iaan, która broniła zasa 
.4* samo określenia I tak uchwało .10 
wówrsas jednomyślnie znaną rezolucvę 
orzekającą, te  „rzocspospolit* polska 
pragnie być czynnikiem międzynarodo- 
wego pokoju, opartego na p r a w i e  
k a ż d e g o  n a r o d u  d o  n i e  
p o d l e g ł o ś c i  i o k r e ś l e n i a  
s w e g o  b y t u  p a ń s t w o w e g o . * *  
„Rzeczpospolita dąży do zjednoczenia 
wstyrfkich ziem polskich i g  w a r a n 
t u j e  m n i e j s z o ś c i o m  n a r e  
d o w y m  r ć w n o u p r a w n i e -  
z i e ,  o r a z  s a m o r z ą d ,  s a r e  
d o w 7  i k u l t u r a l n y  n a  t e  
r y t e r y a e k  n a r o d o w o ś c i  
m i e s z a n y e k “ Inn■ znowu rezo 
htcya Sejmu głosiła: „Rzeczpospolita
polska dąży do uwolnienia ziem b. 
wielkiego księsl 1 ra litewsk ego od obcej 
p*aemucy i do n n  o 1 1 i «  ' e  a i i  
U ! « d o o  t y c h  z i e m  w y p o ­
w i e d z e n i a  s i ę  * o d o  1 j i ś *  
s w o i c h  w ł a s n y c h  i jtosumcn 
swege do Państwa Pol kiego'*. W ten 
sposób prseswyctęśył Sejm pokusę en 
dechą i potoedł sa drogowskazem N«

L , W IE D E Ń  (Telefon soi) » W len tr 
K lttag i Ztg.< daw laduje się o i  przybyłego 
z Paryża d y p lo n aty . Je  *<ad« Najwyżai, 
/y d a lł w spraw ie Gallsyl W schodni tj jaż 

definitywna orzeczeni* Z r/lązok ■ P olską ma 
być bardzo la ta y  i f  /tnalay , faktycznie 
przedstawia ię nn jed /n la  jako związek 
c ł o  r / y  G a lie /a  w sch ida ia  o trzym a tak  
szeroką autonom ie, ża at <r> la Co do kw e- 
łty i językow ych i kultur ilay ;h ■% w ykiu- 
czons.

?'o 2$ latach rozstrzygnie o dalszych 
fosach Galicyi Wackodniej L’ja Nar.iiśsr, 
N tazia śrmtfolą nad stoaaasiaoi Galicyl 
•<vsm. di P>fokl sorawować bęiz:« Anglia, 
któr-i jaż te-*? Jsat w zupsłaości nrzygo 
towana, szcze^ói-ila dj gospodtrezej asł.- 
ploautęyl G/llssy! wschodnie!.

Ó i  slebls dodaje * W iener M itU g i 
Ztg<. ia wiadomość o p /w y iizem  ro rn rzy - 
gnięc.u wywołała w kolach p i l ik  ca oba-  
( S g o h ,  a w kotach p o li£ l:h  Gaicyi 
W sihodnleJ naw et paalkę. W jzęd d e  w 
Polece wz«?aga «iy o n  z s-lnlej niechęć ku  
A ig lii.

w jakich znalazła J ę  P o lsk a  po wojnie 
warunków, nie m ających sobie rów nych w 
E u ro p ie : całe dzielnice kra ju  niesłychanie 
zniszczone, przem ysł zru jrow uuy, cztery 
ł a la ty  w PaAstwL', wojna ca  W schodzie. 
W  zakresie skarb  o ry m  P olska również 
mnsl prowadzić clężcą w alkę, k tó ra budzi 
zdum ienie na  Zachodzie. W alu ta  nasza spa 
da ponieważ m usim y sprow adzać zarówno 
żyw ność, jak  eurow ee. A le im port sarow  
ców przy n lstie j walacie umożliwi urusho  
m ir ile przem yśla i wywóz tow arów  z ig ra  
nlcę. R aąd  Polski stczególną uw agę zwróci 
na poparcie wywozu (towarów, drzewa), dla 
k tórego  widoki są bardzo pom yślne.

N astępnie w yjaśnił uainu^er sp’S»wy 
w aluty. Zaznaczył dotkliw y b rak  koron, o 
k tó r/m  trndno powiedzieć, czy je it  rseczy- 
rlsty, czy też wynikiem  spekulncyl. R ząd  

sam ierza eaerglczale wystąpić, aby  tsj sy- 
luacyl zaradzić. Najbliższym ki okiem m a 
być ulednostnjalenie w aluty p rz n  Ssjm  na 
podsUwle uitalonla Istotnego sta ilt .su  siły 
kupna korony I znarki. W prowadzenie no ­
wej w aluty, opartej o podsład  zł >ta, może 
nastąpić dopiero w  przyszłości, g d y  w  
skarbie znajdzie się ds§ć slota, w ykaplo- 
n s g i  w  k/ajji lab  zdobytego przez pożycz­
kę 'ąr a tikow ą zagranicą. T asa  pożyczka 
musi nastąpić w chwili sprzyjającej.

Skarb pońitwa nie może się poiilko• , 
?ać wdąż praną drukarską, Maii zwięk­
szyć swa dochidy zarowoo przez podnie 
slesie p ,ditsó * iataleląc/eh, jat worową- 
dz/nis n iwyib, 07az na drodze pożyczek 
wewnętrznych rozmaitego typa,' Wogóle, 
jak s  c lais wojeaaym, należy decydować 
się asybko aa pcs;zaowieala w dziedzinie 
ssarbowzj, gd/ź s włoka zawgze przyaosUa 
intefoiowt skarbu duże struty. Pożyczkę 
a ae! ykańi cą. która posiada w □ uzych 
warunkach wielrą wagę, trzeoa euergicznle 
popr t-ć. dochorująn ściśle waranaósr aa 
wartej uaswy.

W ojska czerw one posuw ają się o s c a ły Ł  
froncie napraód. N a froncie sachodnim  bol­
szewicy zajęli dnia 17 go  W innicę I poes-
0 ;1i się w  kierunku 2 ‘̂ erynk i. P ło sk h ó sr
1 rry n k ę  Donikinowcy pośpieszało ew s- 
kaa ją .

W  C harkow ie D anikln pozostaw ił o l­
brzym ie zapasy brani i amvnicyL W ojsua 
czerw oae zajęty już st. Łozow aja I z a g ra ­
żają Jekaterynoiław ow i.

N a W otżsklm  froncie bslszew icy zajęli 
K am yszyn I Cąricyn. P od ług  otrzym anych  
wiadomości s O dessy ZMziy wlelkla zmisny. 
P o lityka fllonlemleeka w slęła górę.

Naczelnym  dow ódcą armii ochotniczej 
ua miejsce gen . bSij G ajew skiego m iano- 
w acy  zortał z a n n / pr isofil gen. W rangel 
Z powodu klęski K iłc ts k a ,  zerwano s nim 
wszelkie stosunki, dyktatorem  m a zostać 
D saik ln . G. a D rigom isow , za swoje sym - 
patye do koalicyl Został usanitęy .

O i U i i e o l e  s t a n o w is k a  L « « ! i i ?

M n lc te r Qra)isiil 0 flaaiisine] 
iftu a c fl Pętaki.

U u U te r  skarbu p. GrabsLi udzielił 
onegdaj reprezentantom  prasy  warszawskloj 
następujących ioforraacyj o stanie finanso­
wym Polski l o jogo zamiar ch  na  przy 
■ tłość:

P . W t. G rabski ocenia sy taacyę finan­
sow ą Polski optym istycznie. Znaczne trud  
nośei obecne uważa za przejściowe wyn>- 
k u  ce z niesłychanie trudnych warnuków.

lilii d l djiwie.
W A R S Z A W A , (Tul. wł.) Mówią, Iż 

ua cwoosć p. Paderew skiego wygłoszoue 
na konwencie sm lo io  r  przez p. P ad erew ­
skiego w spraw ie zarzutów, poczynionych 
przez p. B ilłśsk i/go , b. m in liter skarbu  m a 
zabrać g łc t  w prasie.

W IE D E Ń . (Teł. wł.) »D sr N s n e T a g /  
donosi z Berlina, że w edług w indom ośd , 
otrzym anych z R  >syf, t/y b ta n o  ua odbytym  
20 om. k jn g rea te  R a d  w M oskwie now y 
W ydział egzekutyw y, której przewo i  l ic z ą ­
cym  w ybrany został K a l i n i n .  L e n i n  
został w ybranym  d r u g i m  prsew odniozą- 
cym. W u i t i i  rego za iczeo is Lenina b a r- ' 
dzo osłabło. Lenia, oddalą ; przew odnictw u 
K alin nowi zaznaczył w sv e j mowie, że 
obecnie głów n em zadanie u  jsst dostarczes 
nl« c tleba innych śi id aó  r żywności oraz 
zwalczanie e p ^ a m ’).

^bitilcy wledefiicy Joaiapii się 
wyialeaia poselstwa węgierskiej.

a m l a  leslkina a ifa  alę w p i p ł ^ a .
W A R S Z  n. # A -  R obotn ik  donosi z 

K am ieńca P odolskiego: W ed ług  otrzyma* 
nych tsU j wladom  jścl wojska D zolklna 
cofają się wciąż w strasznym  popłochu.

L  W IE D E Ń , (Telefonem ). R ad z  ro- 
botnioza X , obwodu pos ztęła na wcZoraj*- 
szens posiedzeniu uchw ałę, w której dom aga 
■lę od rządu *vy ia b n la  poselst ra węgier* 
nkiego poza *rraaice A u  tr/1 . j  .ko m otyw  
podaje c h w a ła  częste w ostatnim  czasie 
uprowadź; nl-t a A u  itry! kom unistów  w ę­
gierskich, dla w ydania Ich w  ręce rządu  
częgie skiego. N a wypadeu nieuw zględnie­
nia żądania R ad y , grozi ona rządowi n a -  
sowemi d&monstraryami.

— Na ostntnlem posiedzeniu zarządu 
gm iny żydow scir) W arszawie uchwalono 
większością $ głosów  przsciw  6 odeaó za* 
rząd che ie rów  gm innych w  ręce ortodok­
sów. D otychszas kierow ał nimi znany asy 
mli l t  warszaw ski d r M ejersohn.

czelnika Państwa. Logic ine * następ­
stwem tsj ewolucyi było c jiutaie roz 
porządzenie Na«zelnU:a Państwa, rozpi- 
sujące wybory i.a obszarach zajętych 
na wsshodaie przez wojska polskie. 
W ysili z wyborów posłowie mieli tez 
w nyftl tego rozporządzenia ob* .wić 
swą volę w sprawie przyszłości kraju 
• stosunku jego do państwa polskiego. 
Tak więc przyznano ludności prawo 
aamo określenia i nie przesądzano cpra- 
wy stosunku kresów do państwa. Wola 
ludności miała być m a^odajną i ona też 
orzec utinła, czy pragnie wd sienią kra­
ju 4o  państm polsltiegw, ety  też ko­
rzy staieis jyai jest dla uiej związek fe 
deratywuy z Polską, I zdawało się, że 
wobec takiego stanu rzecz /  zbliża się 
sprawa kresów ku pomyślnemu dła obu 
alron rozwiązaniu. Rozsądne stanowisko 
Naczelnika Państwa, mężna p wtawa 
Sejmu dawały niejako gwarancyę, że 
przynajmniej »  tej materfi nie dojdzie 
do „wieipodsiaaek**, które w efekcie 
zakończyć nię ~*gą podobnie, jak 
•prawa Galicji wschodniej.

Lecz oto w “ biegły piątek stał się 
teren sejmowy widownią nowej niw po- 
d z n k  : W •aaieuiu Komisyi adminL
atracyjnej przedkłada pos. dębski 17 
ogółem rezol « y i tyczących admi listr i- 
oyi ziem wschodnich, rezolucji uch za 
losych na plenum komisji j e d n o  
m y ś l n i k  przyczem oczywiście i 
posłowie warodowo-demokratyczni na 
komis/i za wrJoskami głosowali i popra­
wek żadnych uie wnieśli.

Rezolucje te stanowiły dalsze ogni* 
na w ewolucyi zajad stosowanych wo 
bec wschodnich i zawierały wy
raźnie już sprecyzowane wskazówki dla 
ich administracji. I tak głosiła pierw»ia 
z nich; ,,Podział administracyjny ziem 
wschodnich winien odpowiidać warun­
kom historycznym tych ziem stosun 
kom narodowościowym i politycznym, 
W p:erwszym rzędzie Sdhn stwierdza 
kouecj ność w y o d r ę b n i e n i a  
p o w i a t ó w  z i e m i  W o ł y ń  
s k i e j  i u t w o r z e n i a  z n i e b  
o d d z i e l n e j  j e d n o s t k i  ad-  
m i n i s t r a  c y j  n e j ,  Kompetencye

pjszcze jóln/ch instancji adralnistrac/j * 
nych zmierzać mają do decentralizacji 
władzy.** Czwarta orzekała, że „ustawy 
i rozporządzenia z mocą u?tawy, które 
obowiązywać mają na ziemiach wschod­
nich, winny odpowiadać żywotnym in< 
terejom tych r em i uwzględniać p o ­
trzeby szerokich 'rarstw ludnota. Z ł e ­
go wzglęau należy do udziału w akcjpt 
pracodawczej centralnego zarządu ziem 
wschodnich powołać c i a ł o  d o r a d ­
c z e ,  j ł o ż o n e  w p i. ^gjw s z e ji w
l i n i i  z p r z e d s t a w i c i e l i  1
ś c i  m i e j s c o w e j .  Po utwoQknui 
ciała doradczego ustawy mogą być 
wydawane jedynie po wysłuchani? j&go 
opinii." Inna znowa podkreślała, .,5ż*^ 
S jm uznare za niezbędne, aby na» zie­
miach wschodnich p o z a  t e r e n e m  
o p e r a c j i  w o | e n n y c h  l u d n o ś ć  
c y w i l n a  p o d l e g a ł a  w yt ąc i w  
n i e  w ł a d z o m  c y w i l n y m ;  
ludności tej winna być przyznatu 
p e ł n i a  p r a w  s w o b ó d  p o l i ­
t y c z n y c h  i o b y w a t e l s k i c h .0 
Takie między innem były postanowię*^



aia kooaisyi.
Lecz na plenum Sejmu wystąp?} pcs. 

Lutosławski przeciw czwartej rewolucji 
komisyi i wsiósł cbck 3 rezolucji sze­
reg poprawek, ograniczających przysłu­
gujące komisarzowi jeneralnemu prawo 
wydawania rozporządzeń o charakterze 
ustawowym i uzależniających admini­
strację ziem wschodnich cd Sejmu i 
poszczególnych ministerstw. Poprawki 
owe, mimo oporu referenta komisy i, u- 
chwalono, a tern samem u s z c z u ­
p l o n o  w znacznej mierze samorząd, 
z którego dotąd niecgraniczenie korzy 
Stała ludność ziem wschodnich. Stało 
się to w nieobecności przedstawicieli 
rządu, który zdaje się zaskoczony został 
tym manewrem, jak słusznie zaznaczono, 
nawskrćŚ hazardownym, bo otwierającym 
możność kcrfltktćw wewnątrz państwa, 
u grożącym poważny m zatargiem z ze­
wnątrz. W takim stanie rzeczy stwarza 
się dla czynników zewnętrznych znowu 
precendens do mieszania się w sprawy, 
które Polska mogłaby na zasadzie n i e- 
o g r a n i c z o n e g o  niczem porozu­
mienia rozwiązać z korzyścią dla swo­
ich żywotnych interesów, a które to 
Sprawy czynniki trzecie, jak doświad 
czenie uczy, częstokroć wprost ze szko 
■Ją dla Polski rozstrzygają.

Smutny epilog sprawy wschodnio* 
galicyjskiej nie nauczył jeszcze cndecyi, 
2c jedynie drogą porozumienia zdoła 
Polska rozwiązać wszelkie problemy 
narodowościowe, —  a wszak z nimi 
jest organicznie związaną sprawa kre­
sów wschodnich. Tym razem endecy a 
nic miała jeszcze odwagi odsłonić przy 
Ibicy i za jednym zamachem przekre* 
iłić  tylko to, co się dotąd stsdo. Upra­
wia, jak dotąd, pedjazdewą jedynie wal 
kę, nie bacząc, jak fata Ir e mogą byś 
jej następstwa. Nit bezpieczeństwo więc 
ject pcważre, zwłaszcza, że ncwosklccc- 
na więktzcść Żegluje ped znakiem aż 
nadto wyraźnie endeckim.

Ciężkie przesilenie psptdarcze 
w Hiszpanii.

L . W IE D E Ń , (Ielefcnem ) Z Berlina 
d c o c iz ą i Z Hiszpanii przychodzą w iado­
m ości o clężkiem przesileniu socyalrem , 
k tó re  kraj obetn ie  p m c h td z l .  D la zabez­
pieczenia spokoju {otw orzyły się w wielu 
m iastach straże cbyw atelik ie . M adrycie 
przyszło ostatnio do starcia z wojakiem, 
p n jc z e m  3C0 osób zcstało umiej lub wię 
cej cic-iko zranionych. P rzyczyną kiyzysu  
jest droży2na i n b k ie  zrrebk i robotników.

ADOLF STAND.

P r o s o n i  s y c n i z m u  

s a l i c y l  ( k i e s o .

II. Młodzi. ')
W idyw ałem  tam  także w łcćycb  pej- 

W tych ludzi w ki flarach , którzy przycbo 
dzill do stcwarzySzenia. by prócz n a tk  
talm udu. której się przez c tły  dzień wśród 
uledcsta tku  i gb  du pcśw lęcrć  musieli, 
przysw oić scble także ku ltu rę  europejską. 

NaucaycieUm i ich byli Izaak  F e  id  1 
A ren  G r a u .  Feld  m łcdy praw nik, na 
pisał wówczas znany w iersz: »Tsm . gdzis 
Cedry LlbaDU*, k tó ry  obiegł cały świat 
żydowski. W śród m łodych jeden sacaegól 

n ie zwrócił na siebie m oją u w ag ę : ssczupły, 
n łepczoroy, bardzo iucbłiw y, żywy chłopiec, 
b ieg ły  w dy sk u sji, zcakcm lty  hebraista, 
k tó ry  mimo awycb 18 lat życia już b j ł  
w spółpracownikiem  piana hebrajskich. Stu- 
dyow ał pilnie is ln s d ,  a prócz tego przy­

g o to w y w a ł  się do m atury  glwnazyatne). 
B ył*to  młody Markus  E k r e n p r e i s ,  syn 
księgarza.*)

Chłopice ten b y ł. ze wszystkich naj­
ruchliw szy. W  najwcześniejszej rrłcd fści 

począł działać jako publicysta i mówca. 
Ledw ie wy ró d  z lat dziecięcych, a Już p i­
sał s ily k u ly  polityczne, oczywiście »poli­
tyczne* cum  grano  saiia. A rtyku ły  były 
nztm ne i niedojrzale, pełne patosu, silnej

i) Zc h. ,N. Dr.“ z 24 b. ir,
*) Obecnie t r  drabin w Sztokholmie—  Red.

Przymierze angielskiej party! robot- 
atezej z  nacjonalistami irlandzkim i

H A G A , (Tel. wł.) P ism a holenderskie 
dcDoszą z A nglii, ź t  rząd a n g ltltk i spraw ę 
upaństw ow ienia kopalń przedłoży do roz- 
strzygnlęcls Indowi w  drodze plebiscytu. 
A nglelaka partym robotnicza rozpoczęła Już 
kam panię w wielkim sty lu  za upaństw o­
wieniem kcpalń. P arty a  zdecydow ała się 

ostatecznie za śclsłem przymierzem z nacyo- 
nailstam l i r l a n d z k i m i .  Oba stronnictw a 
u tw erzy ły  wspólny kem itet, aby  ustalić 
podstaw y dalszej działalności fa r la r re r ta r ­
te j.  Partym robotnicza zgodziła się n a  tc 
przym ierza z tem  zastrzeżeniem, że nie 
2gadza się na republikańską form ę rządu 1 
ns radykalną politykę Slnnfeinerów . Dele- 
gacya  robotników  odwiedzi Irlandyę celem 
naradzenia się z tam tejszym i przywódcam i 
I zebrania w drodze autopayi odpowiedniego 
m ateryału  dla przysrlej d y tk e ty i nad usta 
w ą H cm erulu . P a rty a  robotnicza wystawi 
przy najbliższych wyborach, które, jak  
słychać, m ają się odbyć już w  lutym  przy 
szłego roku, 400 kandydatów  I m a nadzieję, 
że połow a z nich zostanie w ybraną.

Wielkie demonstracje antjmenar- 
cłticzne w Stfii.

L. W IE D E Ń . (Telefonem). D onoszą z 
B e rlin a : >Lckaląnzeiger< przynosi z Sofii 
wiadom ość o antym cnarchistycznych de 
m onstracysch, k tó re  tam  m iały miejsce 
W iele tysięcy dem onstrantów  dom agało się 
bardzo burzliwie abdykacyi cara. Dopiero 
silnym  oddziałem wojska udało się dem on­
stru jących  rozprószyć.

W sprawie wszechświatowego 
_  kongresu żydowskiego.

PaiyŹ. Z Nowego Jorku donoszą. 
Po olbrzymiej manifestacyi żałobnej 
Źydćw amerykańskich, protestującej 
przeciwko rzezie m Źydćw na Ukrainie, 
cdtyła się narada t rgznizato! ćw de- 
ncnstrrcyi, na której ucbwzloro zwo­
łać k ingics delegatów żydcwtkich ze 
wszystkich krajów Amrrylańska prasa 
żydowska z  zadowoleniem wita tę u- 
chwałę.

■ W  " •

llcjd t o f e  i prawach Żjtfoi 
rmnfińsklcb.

Jak  donosi >Times< s dnia 16 b. m. 
cdpcwiedział L loyd G eorge, na Interpeia 
cyę członka parlam entu S ira Sam uela H e  
aro a: sR u m u n la  podplrala głów ne trak ta ty  
pckcjcw e z Niemcami A ustyą  i Bułgaryą 
craz trak ta t o ccbrcnie.m nisjazcści na tery 
te ry tm  rtm uńik iem *.

przesady i sby t osobiatej nuty. Z drugiej 
utrcny jednak w ykazyw ały cne już znaczny 
ta len t, silny tem peram ent, in icystyw ę i 
b y itry  d a r apostrzegaw esy. Z pośród m ło­
dzieży był E b tenpreis p leruszym  bojownl 
kiem publicystycznym  Idei narodowej. Nie 
naj różno nauczył się wicie cd  M spu i 
S m cltńsk ina. W ystępow ał jako świaócm y 
celu, cały Żyd naredew y. W  naszem m a 
łem  kółku był szeamierzem idei. Już w ów ­
czas zabłysła istota jego ta le n tu ; miał on 
w sobie ccś z rakiety, z m eteoru. I  tak  jak  
m eteory rzadko się ukazują, tak  i on był 
mało produktyw ny, k ładąc w iększy nacisk 
na form ę zewnętraną. To też język jego 
był bez zarzutu, pełen espiit, dowcipu, tern- 
peram entn, zajmujący, a św ietne były  idee, 
k tó re głosił. Z zacięciem pclew icznsm  
atakow ał starych,których w ady ussisł des 
konale w yciuć i w ydobyć ca  światła dzienne. 
B j ł  raczej repreduktyw nym , aniżeli p re d ik ty  
w rym , raczej ek lek tycztyw , aniżeli twórczym 
nie b y ł w ynalazcą now j cb rzeczy, ale śwlet 
bym  agitatcresD. K ied y  w późniejasycb latach 
n a k j t  w y ls r ta k e n ia  eurepejekiego, umiał 
•e znakomicie zużytkcw rć dla swych fd»l 
Pcśród  ttłc d y ch  była to  najtęższa głow a 
polityczna, m ająca wielkie zrozumieniu dla 
politycznych zagadnień stulecia, posiadająca 
to, co u polityka więcej znaczy cd w yk­
ształcenia, a w iększą m a w artość niż oczy 
tanie: auclncść wietrzenia. Ehcenprefs mówił 
ssybko, nam iętnie, przekonywująco, pisał 
zaś o wiele lepiej, stylem  lekkim, orygi 
nalrym . Podczas g dy  w dyalcktyc* mow cy 
wyczuć można było wykształcenie tslmuciy- 
czne. n pisarza widoczną była dobra Siko*

T o sam o stw isrdzil □£ m ityngu związ­
ku gm in żydowskich w A nglii Mr. L u d o n  
W olf, k tó ry  cświadczył, iż drobne zmiany, 
wprowadzone w  ostatnie) chwili w niczem 
nie dotknęły  norm  gw arancyjnych trak ta tu  
dodatkow ego z R um unią , k tóre całkowicie 
urzeczywistniają dążenia Żydów rum uńskich.

Anglia a pogromy na Ukrainie.
»Times« z dnia 16 b, m, deneszą:
Połączony komitet dla spraw zagra­

nicznych przy Związku Gmin Żydow­
skich w Anglii oraz Tow. zngielsko- 
żydowskie otrzynrły list od angielskiego 
ministra spraw zagranicznych lorda Cur­
zona, z z&wiadcmieniem, iż argielski 
kemisarz jeneralny Mr. Mackinder, czlc- 
rek pailamentu, otrzymał polecenie z 
rozporządzenia rządu angielskiego, by 
gruntownie zbadać położenie Źydćw na 
Ukrainie i uczynić wszystko możliwe w 
celu przyjścia z pomocą ludności iy -  
dewskiej, która ucierpiała z powedu po­
gromów.

Niezależnie od tego rząd argielski 
wydał imtrukcye angielskiej misyt wej- 
skowej, znajdującej się przy sztabie De- 
nikina, by użyła całego swojego wpływu 
ku obronie Żydów i niedopuszczeniu do 
nowych pogromów.

Ciekło pogromów na Ukrainie.
W  w arszaw skim  >K uryerze Nowym* 

z 19 bm . czy ta m y ;
>...Wczcr»j rano otrzym aliśm y pllkę 

gazet kijiw skirfa. W  > Kijew sklej Żlżcic — 
dnia 7 września — czytam y ped nag łów ­
k iem : »Stra»zny d o k u m en t* :

^Spraw ozdanie o pcg icm ach  r a  U k ra i­
nie, drukowane dziś w nasztm  p śmie, na­
leży do tych  dckuwrntów,  k tóre językiem  
fłk tó w  i cyfr w ełsją głośniej, niż ca jgoręt 
ize  ( skarżenia 1 rajcczyw lstsze dcw tdy . Na 
nieszczęście, nic znikła jeszcze kcnleczncść 
dow cćów  i trzeba raz jeszcze powtarzać 
to, co o b iń b łe  p rg re n  ów  żydowi klik 
mów ł Tołstoj. K c rc le tk o  i inni humaniści.

S traszliw y los zab ity(h . Bezgraniczna 
rozpacz tych, co przeżyli strach przed 
śm iercią i zgon najbliższych. A le  z n’e- 
mniejsrem przerażeniem m yśli się o w ino­
wajcach strisznego  czynu, B lisko  s to  ty  
s e c y  o fia r  p o c h ło n ę ła  fa la  p o g r o m o w ą  11... 
O biW iązkitm  u l i cu j  t społeczeństwa... obu 
w lązkiem  każdego, kto prestem , uczdw em  
sercem  w zdryga się wobec m ordowania lu ­
dzi, w innych dlatego tylko, że są  Żydami, 
powszechnym  naszym cbowiązkiem  — rcz 
preszyć wszelbleml aiłzmi krw aw ą m głę,

ła Talne a  i Brandeaa. M iał cn  wielkie zro­
zum ienie dla erganizaty ł. Już  c a  długie 
la ta  przed H e r2l<B* m yślał o zwołaniu 
św iatow ego kengreau  ayenistycznego I cn  
także doprowadził do sku tku  zjazd w ybit 
oych sycuiitów , k tó ry  powziął odnośną 
schw ałę. D o wykonania  uchw ały nie 
p rz y ttło  — plan ten ca równi z wiełu 
innymi  czekał na MąŹs, k tóry  przyjść m u­
siał, by sobie i idei ste row ać d rogę do 
zwycięstwa.

*
B ył to m iły . czarny chłopak o m ądrych 

żarzących się c czach, k tó ry  rozśmieszał mnie 
z teg o  powodu, że nosił cylinder. Już w ów ­
czas w ykazał wielki ta len t oratorski i by  
streść spostrzeżen ia : O zyasz T h  o n . Nie 
t y ł  on tak  lekki, elastyczny, młodzieńczy 
jak  E h rsn p re is : ostry  i kanciasty w  obco 
waniu z h ćźm i, szorstki, mniej uprzejmy, 
mnie) E nrepejczyk . T ak ie  I h c n  mówi ł  
znakomicie, plszł bardzo zajmująco, jednak 
iraczej a tiże li E bienpreis. O  ile E bren  
preia by ł inlcyaUrero, agitatorem , 
u g a n lz a tc r tm , młodzieńcem o jasnych 
planach, ayaUm atycznych projektach, to 
Tbon by ł badaczem , naukow cem , który  
głębiej wnikał  w  istotę rzeczy, dla którego 
ważniejszą była treść cd  ferm y. O ile 
E brenpreis był uczniem politycznych przy  
wóócćw Europy, dziennikarzy i publicystów, 
k ry tyków  i essaiatów, to  T bon by ł znawcą 
K anta i S p e tce ra , k tó ry  cbclrł Ich meto- 
d jj l  ę 1 rezultaty  ich badań przyswoić Isto­
cie żydowskiej.

___________________________ NR. Ł93,

spow ijającą zorzę św ietlaną nowej R osyfc.
Pogrom y ukraińskie przybrały now ą, 

o ryginalną formę.
O ferm ie tej pisze * Kijowski: Ja Ź iiń« .
O becna epidem ia pogrem ów  różni się 

cd  poprzednich, prócz przeciągłego sw ego 
trw ania (dziew iąty m iesiąc nieustannych 
pegrem ów ) — szczególną dzlk tśc ią  i bez- 
grąnicznem  w yrafinowaniem  tortur. Różni* 
ca ts  tłum aczy się tem, źs dawniej pogro 
m iclele zcrzystali jeno z p cb ła 2liwcści w ła­
dzy; terez zaś t a n i  stali się w ładzą. Bez 
w zględu na to, czy pegrem  urządzali k o ­
m endanci regularnych  wojak petlurowsklcfa, 
r t im a s i  różnych band, przyw ódcy cddzia* 
łów pow stańczych lub zdtm cbilizow ane pu ł­
ki sowieckie — wszyscy oni stanow ią 
nieograniczonych władców danego miasta 
lub m lastccska i ludność żydow ska stuła 
przed n i e l  w przeciągu dni, tygodni, a 
nawet  m iesięcy — bez przebłysku nadziei 
Jakiejkoiwiekbądź in te rw en cji lub obrony.

W  spcsobach zabijania bandyci odzna­
czali się różnohtością m etod:

W  P rcrku rcw ie  — 15 lutego Sem o 
sionko rczkazał używ ać ty lko  białej broni 
i 1600 Żydów zarąbano w ciągu  4  gedzi* 
szablami 1 bagnetam i. W  Obodinie, pow. 
bracław skiego 10 lipca zabijano tylko białą 
bronią, bo jeden nabój korztewał  50 rubli. 
W  czarnobylskim  okręgu  weszło w zwy­
czaj topienie. Żydów pędzono do rzeki, k a ­
zano im skakać do wody, a jeśli k te ś  u s i­
łował w ypłynąć, dobijano go  z gw intów ki.

W  Klewaniu. pow. row nieńaklego 
czerwcnogwardziścl wbijali w  brodę s p e c j­
alnie zakręcony druL R ozkręcając się, d ru t 
w ydzierał w łosy I spraw iał straszliwe 
męki...«

0 ję łjk  żydow ski w wileńskiej Radzie miejskie]
W  środę, 17*go grudnia r. b. odbył* 

się d ru g a  wspólna narada radnych  polskich
1 ż jdcw sk ich  w spraw ie dcpuazcztm a do 
obrad w Wilińskiej R adzi# M iejskiej języ­
ka żydowikli go.

Nlo ebesiło  się przytem  bez incydent* 
spowodowanego strnow isklem  radnych pol­
skich.

D r. W ygcdakl w yjaśnił stanowisko 
r a d t y c h  Zyców 1 zaznaczył, że m ając na 
w zględzie dobro miasta, znajdującego się w  
straszcem  pi łożeniu i chcąc ułatw ić współ­
p racę  w Radzie.^ postanowili radni źydow- 
■cy pójść n s  pewien kompromis. Zgadzają 
się na to, że w  przeciągu pew nego czasu 
przemawiać będą po żydow sku w R adzie  
Miejskiej ty lko  ci rsdnl Żydzi, którzy nie 
w ładają Językiem polskim. Po  upływ ie jed ­
nak  oznaczonego za w spólną zgedą  okresu 
znów przysługiw ać będzie wsiyutkim  rad* 
□ym Zydcm  praw o używ ania języka ży­
dowskiego.

R ad n i polscy pp, E n g e l i Perkow ski 
tym  razem  nie powoływali się Już na  trak* 
ta t pokojowy, lecz przeciwstawili się żąda* 
nlcm żydowskim, opierając się na rozporzą­
dzeniu komisarza dla 2tem  wschodnich z

B ył tam  też wysoki, priękny młodzie­
niec, którem u było bardzo do tw arzy w  
stroju ortodoksyjnym . W  przeciwieństwie dc? 
obu poprzednich nie był cn  ani m ały, ani 
niedożywiony, ani wstydliwy, ani natarczy­
wy, cierpienie nie wycisnęło na nim swego 
piętna, gdyż był to dum ny, żyw y i pogo­
dny mężczyzna. B ył to w nuk n ad n b m a  
lwow skiego: M arkus B r a ć  d e ,1) a b y ło n  
pierw szym  w Galicyl, k tó ry  w tych sza­
tach iy ao w ik ich  zdał w  polskiej szkole Śred­
niej m aturę.

*

B y ł tam  także b lady  b lo n d y n ; na 
pochylonej p ts tsc l spoczyw ała dziwnie wlel* 
ka głowa. Już wówczas by ł on z powodn 
wytężonej nauki bardzo kró tkow zroczny! 
musiał nosić ostre szkła. P rzyby ł do Lw o­
w a z pobliskiego m iastaczks Szczerca, a  
by ł illujem *, t, j, w ielkim uczonym. Liczył 
w tedy zaledwie 20 lat, a um iał praw ie cały 
talm ud na pamięć, i sw e etudya talm udy- 
czne m ógł kontynuow ać tylko u  najw ięk­
szych uczonych w e Lwowie, k tórzy  zresztą 
nie uważali go  za ucznia, lecz za kolegę. 
M łodzieńcem tym  b y ł Dawid N e u m a r k . * )

(Dokcńczenle nastąpi.)

J) Obecnie rabin i dyrektor azkół hebrajakieb 
w Łodzi. — Red.

*) Obecnie prof. uniw. w Cłncinafl (Ameryka) 
-  Red.
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i la  5>f o m arca, nfe rz ra jąc eg o  języka 
'ow akiego jako jęsyka krajow ego. O- 
**dczyH wreazrii?, że m ogą eię zgodzić 

yw sc ie  języka żydow skiego ty lko  na 
usiedzę uiatfc komisyi, lecz za względów 
m nalnych  nic m ogą dopuścić do obrad w 
zyku tym  na publicznych posiedzeniach 
;ady Miejskiej.

S tancw iako radnych polskich oburzyło 
rzedstawlcltill żydowskich, gdyż nie a p o r  
ziewali się, że Polacy  w ysuną w  aprawie 
ej w zględy natu ry  form alnej.

D r. W ygodzkl zaznaczył: » Oświadczę 
le radnych polskich przedstawię frakcyi 
ydowskiaj. Czuję się jed n ak  w obowiązku, 
jB opuszczę zebranie, przypom nieć rad 
>m polskim ta  czasy, g dy  Inni silniejsi 
wuleż >i przyczyn formalnych* odmawia 

1 Polakom  praw a do życia 1 do rozwoju 
w rodow ego. Dziś P olacy chcą uczynić to 
tam o s n a m i ! W ów czas był to  gw ait — 

rzadw ko gw ałtow i tem u protestowaliście. 
STIe, wiemy, ju k  się ułożą stosunki, G dyby 
junak w  przyszłości jak iś naród silniejssy 
hclał w am  odebrać to  praw o do woloego 
jzw eju  1 używ ania w łasnego języka, bro* 
tiłbym was 1 protestow ał razem z wami, 
dyź nie wolno deptać elem entarnych praw 
arodoWycb. N ie wi Ino jednak  i wam 
w ałclc naszych elem entarnych*.

Nie pożegnawszy się z zebranym i Dr. 
V ygodskl opuścił gabinet prezydenta B ia

Przem ów ienie jeg o  zrobiło wrażenie 
i a r da o silne. N arady tuczyły się dalej, lecz 
ile doprowadziły do żadnego rezultatu.

Geneza walk Murzynśw 
v  Ameryce.

K oresponden t ncwc jeraki „T im p s“ 
ndajs następujący zarys przyczyn, które 
iyw ełały  zbrojne cierna! pow stanie Mu 
>ynów w  Am eryce:

O d początku re k u  miało miejsce 8 
irojnycb sta rć  m iędzy białymi a  M urzy 
ami. W idow nią ostatni*go z nich była 
oękojna wioska E lalne w A rk a  isaste, po* 
ić d  pól baw ełnianych. S tarcie to było 
rw sw e i wyw ołało eebo w  całym  kraju, 
tsrzyn i porzucają p ‘.mtacye 1 jeżeli ruch 
n p etrw a dłużej, zśgrożcna będzie zbiór 

a  baw ełny w chwil), gdy  bawełna bar 
alej niż kiećy*tolwlek pettzebna jest Eu* 
iple.

R ząd  w y sL ł c ą  miejsce w ypadku d*< 
gata , k tó ry  stwierdził co następuje: W sta 
łch południowych M urzyni są przeważni* 
ierżaweami ferm. Da erżawca otrzymuje 
jłcwę ceny baw ełny przezeń zebranej, m u - 
, przytsm  sapłacłć białem u- właścicielowi 
i żywność, k tó rą  ten m u dcstarcza, po- 
tn aż ferm a nie w ytw arza ziemiopłodów 
ale posiada bydła. Zw ykle właściciel obli* 
w się z dzierżawcą pod koniec roku, kle- 

M urzyn bardzo często nie pam ięta już 
otrzym anych ilościach produktów . Z dru- 

iaj strony właściciel, chcąc zagarnąć z gó 
-•* p re c e tt  •  poniesienych w yaatków . pod 

•i niesłychanie ceny za żyw ność. T ak  np 
i funt słoniny płacą biali 20 ce n t, Murzy* 

i zaś p łacą  50 cent., sa  ryż 15 zamiast 8, 
a  w orek m ąki 2 doi. 50 ct. zam iast 1,25 
Ł d .

Dzięki takiem u system u M urzyn etery- 
isje w  kcńcu  roku Śmiesznie m ałą zapła 
g : w skutek tego  zadłuża się, a ponieważ 
»wo zabrania m u opuścić ferm ę, tanim  
s uregulow ał rachunku z właścicielem, 
a  w  rezultueie 03lgaą po taniej cenie 
tiór baw ełny 1 zatrzym uje siłę roboczą 
ciasta  płoną.

T ak i stan  rzeczy w ydaw ał się M urzy- 
■ 1 znośnym  w  porównaniu z daw ayas 
wolnictwem. T o  też zachowy wał się spó­
jnie przed wojną. A le wojna dokonała 
niss zmiany. Pow racając s Francyi, gdzie 
d  gwiaździstym  sztandarem  narażał życie 
»ei chce on teraz być trak tow any jak  o* 
jfatol I żąda przeeatawienia m u rachun 
w . Z tych, którzy pozostali w Am eryce, 
elu z powodu złych urorzajów  e r ,  19j5-6 
,ec 'osto ■ ę  do fabryk  m iast z a rb c u r tc h ; 
n  przyw ykli do życia wygodo ejszego, 
jczyll tlę  staw iać żądania i dyskutow ać 
ru tk i  p r  cy, poznali się też z crganlza- 

i sawndową.
Ż początku próbowali załatwić zatargi 

drodze legalnej. Zażądali w  stanie A r- 
isąs sądu. 78 M urzynćw-dzlerźaw ców 

PŻyło się na adw okata białego (czaru, 
w okat naraziłby życie iw a). W  wielu wy* 
e k te ł  spraw ę w ygrali.

W łaściciele zaniepokoili się postawa 
• łych niewolników 1 uciekli się do t, zw. 
uklux-klan*u« a  przed wojny. Jest tc  taj 
pollcya, ntrsym yw ana przez

dla nadzern nad M urzynam i 1 zgładzacla 
ich W razie petrzeby. Mv rzynl ze swej stro­
ny  uzbroili s!ę w rew clw ery 1 oto pewne 
go dnia breń, jak b y  sam a poszła w ruch. 
Było wielu zabitych, zwłaszcza z pcśiód 
M urzynów. O d tego  czasu uciekają oni s 
plant* cyl i udają się do fabryk.

W łaścicieli ogarnął strach. B rak  r;,s 
ro b c c iy th . Grozi ruina finansowa plantato  
iom, a fabryki europejskie znaleźć się m ogą 
wobec braku baw ełny, surow ca o pierw- 
szcrzędnsm  i ln nich znaczeniu.

D elegat rządow y przedstawił rapo rt 
o stania rzeczy. R ząd  zaczyna żywo krzą­
tać  się około napraw y stosunków. Biail 
p lan tato rzy  g oćsą  się już na udzieleni*! Mu* 
rzynom  gw arancyl 1 naw et założyli >Zw!ą* 
zek narodom y  dla rozwoju ludu Jrolorcws- 
go* . Związek ten m a już szereg  filii, p od ­
ją ł się obrony M urzynów aresztowanych 
podczas ostatnich zaburzeń w Chicago.

Spraw a MurzynCW jest więc na do­
brej dredze, a los ich musi ulecz poprawie. 
A lbowiem  wytwórczość baw ełny stanowi 
jet.no z najważniejszych źródeł bogactw a 
am erykańskiego, a  bez M ursynów  niemasz 
bawełny.

Geniu
m o je  d z ieck o  d ro g ie , ja Ci w szystko  
p rzebacza ta. P rz e je d ź  ja k  n a jp ręd ze j do  
T rfo jsj kuthającej ch o re j m atk i.
2824 Gusta.

Żyd. instytucja poszukuje
2 lub więcej poicoi

na zebrania stow. v  gc dżinach wieczór.
Właściciel mieszkania otrzyma prócz 

czynszu prawo utrzymywania bufetu, 
mogącego przynieść około 2000 kort n. 
Wdowy wojenne mają pierwszeństwo, 

Zgłoszenia przyjmuje p. S, Dywiński, 
Wrzesińska 6 cd 1— 3 popoł. 1418

W czwartek dnia 25 bm. o g o d z . u gól do 8 
wlecz, cdfcędzle iię w s i l i  „Strzelby RcbotŁlczej* 
ed e rjt A. S. J u r i * a z d j ik L S ją  na te met;

,Pakstynizm a sccyalizm".
Komitet lokaley coc. dem. party! reb 

„Poile Syon w Krakowie.

Z sali koncertowej.
lózef H ann prisypomniał się w  suro 

im kc n te ic le  publiczności krakowskiej, z 
k tó rą  go łączą serdeczno w ęzły reminiscen 
cyi z przed lat kilku. B< haterski tener 
śpiew aka je s t głosem  jakby  ze .p lżu  wy- 
kntym , tak ą  m a Idealną pew tu ść konturów 
każdej frazy, pod względem  m elodyi i de 
klam acyl. Sam b postawienie głosu, oćzr: 
czr się w p rest nigdzie nlezsw odzącą nie 
omylnośclą, a  wykształcenie oddechu 1 
eteacznego planisslnta, czyni śpiew M anna 
z jA ls k  em naw skr s artystycznem . (P nśn i 
F riedm anns I A ida; Śpiewacy Norym berscy).

Ostatni wieczór kameralny w 
Instytucie Muzycznym był pośwtęco
i v  Brahmsowi. Jeżeli uc  dzisiejszego dnia 
J t hannes  B rahm s jest raczej pcpularny 
przez tych, k tó n y  zu jego  m uzykę walki 
staczają, aniżeli przes bezpośredni wpływ 
na szerszą publiczność — prsynajm nlej po­
łowu przyczyny tego  leży w rękach 
w ykonaw ców . Bo m uzyka B rahm sa nie jest 
efektowna, ani błyskotliwa, nie frapuje no­
wością, ale zaopatrzona w  ideały klasyczne 
(B eeth iven) dsiała g łęb ią  inwencyl melo­
dyjnej, często zaczerpniętej, ze źródła p ra­
starej pieśni ludowej. M uzyka Brabsusa jest 
w przeciwstawieniu do W agnera  czy S trau­
ssa a b s c l i t i ą ; nie działa w ięc m alarstwem, 
nie naśladuji ale odtwarza nastrój przeżyć 
w ew nętrznych. Jest ona typow ym  śpiewem 
m elodyi i ry tm u, w  których się osobistość 
B rahm sa p rzeb ija : natura dumna, zam knięta 
w sobie, luieras g o rąca  law ina uczuć przy­
tłum iona pozornie aseszą. Je s t to  muzyka 
arystokratyczna, w  m otyw ach m ało popu­
larna, w k tórej każde niedociągnięcie ze 
strony w ykonawców  znaczy. M ówiąc w y 
raźn ie j: B rahm s żąda od sw yeh wykonaw> 
cow wielkiej elastyczności w  braniu tempa, 
subtelności rytm icznej mierzonej już nie 
częścią tak tu  ale w łasnym  oddechem, cie­
niowania w  dynam ice; jtd en  Instrum ent 
m usi chwycić w lot fragm ent tem atu  po­
dany  przez drugi — słowem subtelność 
Brahmsa przełam ana gdziekolwiek łamie nastrój 
i zaciera p iękne jego muzyki. — Wykonaw* 
c ml "wieczoru byli znani w  K rakow ie 
a rty śc i: prof. K cp y sty ń ik l, Ssaleski,Schulz, 
T arnaw ska I A błam ow ics-M eyercw a.

N A B Ł S l k K Ł

rłaśclc eli

Dawid Finder
kupiec

prreżyszy la t 49 po krótkich, a  cię 
ik lck  cierpieniach zm atł we w terek  

o jc o z lt le  11 w nocy. 
Fogrzeo odbędzie się we czwartek 
dnia 25 b. m. o gcdzinle 3 poprł. 
z d c m  ptzedpogrzebou ego 4m en 
U rza żydew skiege, na k tćry  zapra­
sza krew nych i znajomych 
1426 Rodzina.

b b b c b b b b b b b b o b b b b g b

2  WIEDEŃSKIE LUKSUSOWE g  
□  B B B B  OBUWIE DAMSKIE q
□  Nadszedł oahzy  tran ip o it p

B w bardzo  wielkim wy borze. p
W  szczególności poleca się na etę- B  

B  pujące najmodniejsze specyalności: B
Ej B ard zo  e le g a n c k ie  D
□  półbuciki i pantofelki 1417 J
n  (białe 1 czarne, jedw abne, atłasowe, 5  
q  aksam itne, lak, chevrfcaox, deró 1 i.) g
□  Eleganckie tr z e w ik i q
B  wysokie w różnych na jmodBlejsijchgatssbici) a
B  Sprzedaż tylko hurtow na. B
2  Zgłoszenia: E. HOiLEKDER, ALICJI 5
□  bandlGwa, Kraków , Bocerowsla 9 ,1 .  □
□  codzienn e między godz. 2 a 4 popoł, n
DODDCCDDOBDCCDEiZIOCB

Dr. JULIUSZ MESSER
1414

prowadzi kanctlaryę adwokacką 
w Drohobyczu, Rynek L. 31.

Dentysta Dr.Katz Jakób
powrócił i ordynuje jak zwykle

W Przemyślu, ul. Mickiewicza 6
Wykonuje wszelkie roboty w zakref 
dentystyk. wchodzące. Grodz, ord. 9— 12 
przedpeł i od 2— 5 popcŁ, dla ubogi cl 

bezpłatnie od 8— 9 rano. 1381

1425 Adwokat

D r E lia sz  N a c h t
otrorzyl kancelrry ę adwokacką

w  Drohobyczu, ul. Mickiewicza 3.

Wszystkim towarzyszkom 
i towarzyszom,

którzy nsm  pom ogli w  urządzorlu  rautu, 
w szczególności P p . Guttcnbergow l, R o t 
tenbergow i, Hullesowl i Spenudlowl, nu tej 
drodze składam y serdeczne podziękowanie. 
C zys.y dochód w kw* cle K  6846*— prze­
znaczony zoetał na re le  naszej »Pom ocy 
pozaszkolnej*, w sględnis na  obuwie dla dzled.

Specyalne poaztękow acie s k ł id a u y  p, 
dvr. Lisblłchowi, kierow nikow i Zakładu dla 
sierót wojennych w  Tarnowie, k tó ry  po 
zwollł dzieciom tego  zakładu wziąć udział 
•w program ie rautu . K  500*— składam y na 
fundusz sakłsdu.

Organizacya kobiet żydowskich 
1427 w Tarnowie.

Zawiadomienie.
Józef '  olln i nn, 20>letnl syn Samnela Zc 11 ma Li­

na z Rabki, wydal i rię x d o n -  rodziców bez ich 
zezwolenia. Rcdzice pud: ją do publicznej wlado 
irośc . że w razie zaciągnięcia p zez nie) o jakiej 
kelwlek pożyczki, żzdnej odpowiedzialności ule 
p rzy jm u ją .
2864 Samuel Zollmann, Rabka.

K K C t * l k £ ,
H-imkćw 2 o  g rudn ia .

R e k l i n u i y e  c l lc e r ó w .  Maglitrat prrypo 
mina, źe reklzme ye nlezfcędr.yclr pracowników 
objętych c i tu r  e t powełanitm oficerów meźna 
wr-cs £ przed nplyv em terminu powetenia tu-j óż- 
r.iej do kińca g-udi ia b. r.

O d ro tz e n lw  s łu ż b y  w o js k o w e j  aks>  
d e m lk c t  . Kcnfeiencyi cgć.i o-aktden. cka po* 
clij:: \» dci. ch n*jh zizych rpubllicw an/ zo- 
s—nie rozkaz M S- W-, cu aczający służbę woj 
skewą do 1. p 'ida  ern.ka 1910 wszystkim studia■ 
czrm  w \ż sz y * b  zrkładi w naukowycb, którzy o 
trzymsją od suy ih  ncztlm zr.świadczeme, tź do 
tego  C7* su  mają nożne ść złożenia ostatecznych

egzaminów. Odroczenie to będzie udzielane z 
chwilą ukończenia urlopu 3 względnie 4 miesięcz­
nego, przewidzianego rozkażem M. S. W , a także 
rym kolegom, którzy nie otrzymawszy urlopu ko* 
rzystają z poz volenla na uczęszczinle na wykłady 
Rozkaz stanowi zarazem, iź z crnlem 1 stycznia 
1920 r. otraymrją urlop wazyscy akademicy, którzy 
tego urlopu jeszcze r.le otrzymali, znajdujący si 
na ostatnim roku studyów bez różnicy uczelni.

Konferencya Ogólno akademicka wzywa w 
bec powyższego i 1) kolegów, którzy jeszcze • 
otrzymali urlopu, względnie Ich rodziny i kclegow, 
do odbierania w aekietaryatach nczelni zaświad 
czeń, iż znajdują się na oat. tnlm roku studyów, a 
to w celu otrzymania urlopów z dniem 1 itycznh 
1920 r., 2) kolegów, którzy otrzyma Ił urlopy «■ 
plsnr «*ym termlńe, względni kolegów, ntć 
korzystają z pozwolenia na nczęszczanie na 
kłady, do składania podań w sekretsryacie uc 
w celn otrzymania zaświadczeń, 1* do 1 pażó: 
nlka 1920 r. mogą złe żyć ost teczm egzr iii 
jako tacy mają prawo do odroczenia aluźby 
tego czasu. B'iiizycb wyj«śnieć ndzleia 7 
Wzaj. Pom. U. U. J. w Krakowie, Jabłonowi 
12 w godzinach urzędowych od 2*S codzienni

Z B ł t i i a n l s  k on lłnow anych . Krat p' 
dyrekeya pollcyi wzywa wszystkich konflnowr 
przebywających w Krakowie, aby celem uz 
nla pozwolenia powrotu dc stałego u lejsci 
mieszkania, zgłiszali się natychmiast i* b 
prezydyalnem dyr. pollcyi.

P rzuclw  u sz k o d z B n iu  p r »  r r d ż u  
legra licznych . Dyrekeya policyi ogłasza: 
statnlch czasach zdarzały iię kilkakrotnie wyt 
kradzieży przewodów telegrsftm ycb I teltfo 
uycL na głównych traktatach telegraficznych 
czących cały kra] z Warszawą. Ponieważ pań 
ponosi przez to nieobliczr.lre wprost straty 
prćcz olbrzymich koaztów, jakie musi po 
w tym wypadku skarb p. ństwa na witawienli 
wych przcwodćw w miejsce rhradzcnych, na 
się władze centralne państwa 1 Kac . Dow. 
przerwy w kcnunlkaCy telegraficznej i telefon 
uej, co obecnie w czasie wojny może nlejet 
krotnie mieć bardzo zgubne skutki — przeto 
rekc a poi,cyl przypomina, że w myś § 89uati 
karnej działanie takie podlega karze do 5 lat t 
kiego więzienia, a na wojskrwym terenie opt. t. 
cyjnym karze śmierci prziz Sąd doraźny.

C ztery  p rn a d s tn w iB rfa  n a  r s e e s  p a  
g o t o w a  ra tu n k o w e g o . Czysty dceuód 
pizedstawlenia popołudniowego i wieczi rnego 
pierwszy dzień świąt Bcźego Narodzenia przez 
czyły oba teatry miejskie i im. Słowackiego 1 k 
wszeebny, na rzecz Pogotowia ratunkowego, i 
czasu istnienia tej niezmiernie zashzor :j i tak ni 
odzawnej dla ntysze szych kół ludności inbtvU 
[est to pierwszy wypadek tak hojne] na nią efiaf 
nośei.

K O K U IIK B T Y .
W a ln a  z g r a n e  d z e n la  l y  d o  v -a kie  g o  T o  

w ą rz y  u  twa ginana s t y c z n e g o  w  K ra n o rw lr
odoędzle ai» w sobotę dnia 27. bm. o godzlnl 
d 1 pól wlecz w malej aall gminy izraelickiej, u 
Sk .n Ińska 2.

Z p o w o d u  s g r o a ig d z e n lą  z s o h le w c ^
nie odbędzie się dzisiaj edezyt Grganlzatyl 
biet żyd.
RkDRITIM R T ID 1 IU  I. U O » 8 t l » « (

Czwartek pop. ,Betleem polskie* wlecz. ,Bet> 
leem polskie*

Piątek pop. ,Betleem poiskie* wlecz.,Nerwowi
t l M R T M R  M. TRRTIU D O K U IC R U R P

C zw arlej, p o p .: Beże Narodzenie* wlecz.
,Wicek i Wacek*

Piątek poo. Beże Narodzenie* wiecz. ,Białe 
fartuszki*

M P B R T U f t B  „ R R O R T U i "
Czwartek pop. ,Hiazpańskz mucha* — wleci 

,Dudek*
Piątek pop. .Panna służąca* wlecz. JKonlekcy. 

męska*

REPERTUAR OPERETKI w „NOWOŚCIACH.
Czwartek pop. ,Cnot lwa Zuzanna* wiecz. 

.Romans na dachu*
Piątek pop. ,Polska Lrew* s iecz. ,W Icsr*l 

żonek* X
Celem uniknięcia przerwy 

w  wysyłce pisma prosimy o ry­
chłe odnowienie prenumeraty.

Z kraju.
Heca antysemicka. H eca  przecR  

zam ianowania A dolfa K ohoa prezesem  l i  
dzkiego sądu, przyjm uje coraz ostrzejszy 
charakter. N a w isce, k tó ry  zwołali w tej 
■prawis urzędnicy sądu łódzkiego, przyw ó­
dca N. Z. R . owcow, poseł F le t  aa. wzy­
wał do koatynuow anla walki przeciw K oh 
nowi i proponow ał by  w ysłano zoecyaln.* 
delegacyę do now ego m inistra spraw efl*  
i upoważniono posłow łódzkich do st-trier* 
azenia, czy prawda jezi, że adw okat K ohn 
wniósł dym isyę, lecz jc, odrzucono.

Sędziowie okręgow i zawiadomili, iź 
wraz z urzędnikam i sądow ym i uchwalili nie 
strejkować.

— W ojew oda łódzki, k tó ry  o n eg ia j 
p izybył do Ł odii, zaprorlł do siebie tam ­
te #  ego rabina, z którym  oaby ł d łaższi 
konferencyę. R ab in  poln.orm ował wojewo 
dę o stosunkach łódzkich* W ojew oda pod­
kreślił, że d .ży do t-g o , b y  po objęciu 
województwa stosunki narodowościowo w 
Łodzi u legły  radykalnej zmianie. «■
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K1I0
^ O P I E K A "
ILONA 17 Tel, 2474

Program cd c z w a rtk u  26 do wtorki 31 bm.

Nadzwyczajny pngram  świąteczny
F antastyczny  dram at historyczno bib’ijny pod tytułem  (HIOB** w  6 aktach. A k cy a  r ra z  w ystawa 

h> tego  dram »tu  przewyższa w szystkie dotychczas widziane.
?  *»swBS«fe w  enŚB "sawsaaSi^tB «  &«ivs<i:wr« 4*30 *  .«**»*>«»* ss*j<tSsgs}3  s t s r tW i  »  $*£s«  S jMagnel.

Csrfy d s c h f r A  
p m i i . M u n s ;

dla Inw M f

g P  PSERWSTA

« H H  U P H
K O SZ E R N Y C H

AS.SPIRY
X U kJ -  « .  1MSIWŁA 5.

>ie*i ro/ćinej jakości deJbasg, sa­
mi «! . . węgifliiką, paryską iwoneiką, 

- t. d. j stgnakę: -/olową, oi< ięcs 
wastfalaką; mor ek wołowy i o_or wedzo=

,y po przystepnyoh cenach, h a r  5 o w n i e
i «fściowo. *

101U

swezegorki i z e g a r /  cło 
_  naprs wy j e d y n i e  d o  

opnrafywy *eg •■•mistrzów w 
«Kowie, Stadom 23/11, która w yko 

ie reperacve po cenaco um iarkow anych 
rze 1 ssybko. R e p e ^ a c y e  z  p r o  i r t

i uzHutocznla się w ciągu dnia.
2829

i m  biurowa f f i f S j s  t
maszynie, znajdzie zatrudn:enie w biu 
Śe transporiowem A d o l f a  S t e r n a  

Krakowie ul św, jfana 18 Zgłosze­
nia pisemne wprost do biura. 1324

f o t n e b c a początkująca panna
z ładnem  pismem. W ła 

in  zręczne pise nne zg ł gżenia pod »Począ* 
kującac do B r a  'g ł . s z e ń  F. S ta tte ra  ul. 

Grodzka 13. 1423

¥?t?s*B «K Sl?8 F s b r p k s  w y r*  8»*-v

♦ SK Ó R Z A N Y C H
M. P is& alsk lej, a r a :  n i a t e r ; i a y c u

aketo: portfeli, tek, portm onetek, torebek 
d trsw.ii n  itp. otworzy ła sk ład  fabryczny 

dia sprzedaży burtow nej u firm y

Hbral )3»  Eindenbaam
a  Krakowie, ulica Dietla L. 45-47

Telefon 539, 2810

B m m m
% gwarancyą wymiany dostarcza po ce 
nach fabrycznych Reprezentant fabryki 

elektryczne^ 1420
'$ Rosenbluth w Łańcucie.

La v  Poszukuje się zdoinego f a  
R  p l w i r  •  cltO W C a do prowadzenia 

hartow nego sk łid u  p rp lerow ego — O ferty 
* podaniem  dotychczasow ego zającii i w a­
runków  do Adm . N, Dz pod »A. 151 .<

2854

Fabryka chemiczna
•Kupuje w każdej ilości i w ró ż n y ch  

w lJk o śc ia c h  pudelka b laszan e  n: p a s tę  
g ło s z e n ia  u p r, s s a  s ię  p rz esy łać  d o  
A d n :. N. D z . pod >Zakup 27. 2852

* r t j* d y  pierwszej potrzeby wolne od rtlw l*  
feyl d la  aprowlzacyi m iast, kupców, kon- 

w n ó w , kopalń Itp. dostarcza w prost z źró- 
i  I  krajowych i zagranicznych
\  firma 1408

BRACIA ROLMCCY
KRA KÓW, św. JANA 3
\ d r e s  tełegT. >Racya«. O ferty  na żadąuie

Nadeszły t^wośct.

Obuwie 
luksusowe

znanej ^'aroci
p o le e r jąmm klein

Kraków, ul, Lubisz L 3.
Telefon Nr. 3513.

obok f w s  kolej swego,
Ł- Zwraca s*ę uwagę na dokładny adres.

1392

H U R T O W N A  S P R Z E D A Z

P 0 R T F E L I  i  P U G I L A R E S Ó W
oraz wszelkich w yrobów  galanteryjno skórzanych w składzie fabrycznym  

JULIUSZA MACHTA, w Kr$*t@wle ubies Strasom L, HA.
Teł. fsn N*. ?19ł, J42i  R<k z?łożmm 1897

Miększa ilość pijawsk do sprze 
dania. — ! Mm p ^ e d n l d ^ i  pf&sw 

Hilfstein, PedgbrzeKrakusa 9. I
28471 1* ?■ ohs. 1008

Ządajce tylko issjlspsze mydl 
przotłuszGZine „SPEIK“

z tabryki 13Ł

„JflGlJUA"
oraz m ydła toaletowe »Liliowo mleczne 
»Ewa«, iM aguoliac, »P erfu m ery jn e ., »F 
sm os-M agnoliac zaw ierające 80°/0 tluszcr 

R eprezentacya na M ałapulskę i Ś ląsk 
ciesz vńbkl

f). J Lewlńshl, Kraili, Slaroalślna 31

C H  K O S E I B A D B I
I r a  k ó w ,  u l ,  K r a k o w s k a  2 i
poleca po cenach konkurencyjnych śledź; 
w różnych gatunkach , era z marynowani 
rolm opse 1 m oskale hartow nie i c j4ciow< 
Po3&ukuj5 zdolnych agen tów  na Ś rak ó  

i Galicyę. 28S

Za\ /iada niam Sz. Publiczność, 1 1 z  dniei 
25 bm. otwieram

koszerną m t a i r a c y ę
1. Mayer, ulica Stolarska l

Ce ly przystępne. 2 8 '

ZAKOPANE
P e n s y o a a t  „ G r a B * r a ! d
pod nowym zarządem poleca pokoje 
utrzymaniem na se?:on zimowy. —  ̂
wzg-ędów hygienicznych uprasza ś. 
o przywiezienie pościeli. J4J
BDK«ł£WMwr«MR > nr. xi.siyn~w

ansg*

d s i ę r j i ^ r s f r r  ^
dobrze rentujące się poszukuje spólnilr 
z kapitałem pól do ednego miliona f*. 
Zgłoszenia pod łS/óInik* do Admi* 
stracy N. Dz. 25-

%
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HURTOWNIA
PERFUMERYI

poleca ws«eUie artykuły w zakrei 
kosmetyki wchodzące \  ikj Pasty d( 
zębów, kremy dla twarzy, pudry, wt 
oę KoiofiSKą brylantyny. wody toalr 
to 7*0 mydła toaletowe i do golenU 

po cenacb fabrycznych T18

Maks Landwirt:
Iraków, Dietlowska 4!

3BUW1E S ^ R Z 4N£,?ANTJFEUISALONOWE!PANfOUEdimia-—  * *  “  * * "  U fa ^ Ó W  R y n e k  1̂
i r t  w wielkim wyborze po przystępnych cenacb poleca firma: mi z a s te m #  *. m o u i  ^Telefon 72?

Redaktor naczelny i odpow. Dr Wdhdim B a id C a m n a , —  Bruktem If, R e w ,1 **ER #  EiufcaWin, j C u łi 10 —  tnij 1S66.
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